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NIE MA GO TU, NIE MA GO TU, 
ZMARTWYCHWSTAŁZMARTWYCHWSTAŁ! ! 



2. WIELKI CZWARTEK
3. WIELKI PIĄTEK 
4. WIELKA SOBOTA 
5. NIEDZIELA ZMARTWYCH-
WSTANIA PAŃSKIEGO 
6. PONIEDZIAŁEK WIELKANOCNY
7. Św. Jana Chrzciciela de la Salle, prezbitera 
12. NIEDZIEELA MILOSIERDZIA BOŻEGO
13. Św. Marcina I, papieża i męczennika

21. Św. Anzelma, biskupa i doktora Kościoła 
23. Św. WOJCIECHA, biskupa i męczen-
nika, głównego patrona Polski 
24. Św. Jerzego, męczennika 
25. Św. MARKA EWANGELISTY 
28. Św. Piotra Chanela, prezbitera i męczennika 
29. ŚW. KATARZYNY SIENEŃSKIEJ, dzie-
wicy i doktora kościoła, patronki Europy 
30. Św. Piusa V, papieża

NIEDZIELA PALMOWA – 29.03.2026 
Poświęcenie palm na każdej Mszy Świętej. Procesja z pal-
mami na Mszy o 11.00.
WIELKI CZWARTEK – 02.04.2026
Spowiedź w kaplicy pojednania: 6.00-8.30; 15.00-17.45; 
20.00-23.30. Msza Wieczerzy Pańskiej o 15.00 i 18.00.
Adoracja Pana Jezusa w Ciemnicy do północy.
WIELKI PIĄTEK – 03.04.2026
Adoracja Pana Jezusa w Ciemnicy od 6.00.
Spowiedź w kaplicy pojednania: 6.00-10.00; 15.00-17.45; 
20.00-23.30.
Droga Krzyżowa i Koronka do Bożego Miłosierdzia 
o 14.00. Liturgia Męki Pańskiej o 15.00 i 18.00.

Adoracja Pana Jezusa w Grobie do północy.
WIELKA SOBOTA – 04.04.2026
Adoracja Pana Jezusa w Grobie od 6.00. Spowiedź w ka-
plicy pojednania: 6.00-10.00 (po południu nie ma już spo-
wiedzi). Poświęcenie pokarmów: 9.00-17.00 co pół godzi-
ny. Liturgia Wigilii Paschalnej o 18.00.
WIELKA NIEDZIELA – 05.04.2026
Procesja Rezurekcyjna i pierwsza Msza Święta o 6.00 – 
później Msze Święte według porządku niedzielnego.
PONIEDZIAŁEK WIELKANOCNY – 06.04.2026
Msze Święte jak w niedziele. Ofiara z tacy przeznaczona 
na wsparcie Uniwersytetu Papieskiego św. Jana Pawła II 
w Krakowie. 

2 kwietnia – 21 rocznica śmierci św. Jana Pawła II. Papież 
zmarł w dniu 2 kwietnia 2005 r. o godzinie 21:37. w wieku 
84 lat, w 59 roku kapłaństwa i 27 roku pontyfikatu. Była to 
pierwsza sobota miesiąca i wigilia Niedzieli Miłosierdzia 
Bożego. 
2-4 kwietnia – ogólnopolska inicjatywa 
„Noc konfesjonałów” (Triduum Paschalne)
12 kwietnia – Święto Miłosierdzia Bożego. 
Obchodzone pod hasłem: „Boże, Ojcze Miło-
sierny... Tobie zawierzamy losy świata”. Uro-
czystości centralne w Sanktuarium Bożego Mi-
łosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach o godz. 
10.00 Msza święta przy ołtarzu polowym pod 
przewodnictwem ks. kard. Grzegorza Rysia 
Metropolity Krakowskiego. Jest to też święto 
Caritas. 
12-18 kwietnia –Tydzień Miłosierdzia. Jego celem jest 
przede wszystkim budzenie wrażliwości na potrzeby bliź-
nich oraz podejmowanie konkretnych inicjatyw na rzecz 
potrzebujących. 
14 kwietnia –Święto Chrztu Polski, ustanowione przez 

Sejm RP w 2019 r. Upamiętnia ono wydarzenie, które legło 
u fundamentów państwa polskiego i jednocześnie skłania 
do wdzięczności, zadumy i zastanowienia się nad tym, co 
każdy z nas może dla dobra Ojczyzny zrobić. Święto – jak 
napisano – powinno służyć inspiracji do podejmowania 
działań na rzecz dobra wspólnego.
25-26 kwietnia – w Gnieźnie odbędą się ogólnopolskie uro-
czystości odpustowe św. Wojciecha, głównego Patrona Pol-
ski, połączone tradycyjnie z wręczeniem krzyży misyjnych.
26 kwietnia – 2 maja – Tydzień modlitw o powołania ka-
płańskie, zakonne i misyjne.
26 kwietnia – 20. Ogólnopolska Niedziela Modlitw za Kie-
rowców i innych użytkowników dróg, organizowana przez 
agendę misyjną MIVA Polska i Krajowe Duszpasterstwo 
Kierowców.
29 kwietnia –Dzień Męczeństwa Duchowieństwa Polskie-
go w czasie II wojny światowej. Tego dnia w 1945 r. wojska 
amerykańskie wyzwoliły niemiecki obóz koncentracyjny 
w Dachau. Zamordowano w nim 868 duchownych z Polski, 
spośród 1773 więzionych tam polskich księży i biskupów.
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CELEBRACJE WIELKIEGO TYGODNIA

WYDARZENIA - KWIECIEŃ 2026



Wielkanoc, to świętowanie Zmartwychwsta-
nia Jezusa, które stanowi centrum chrze-
ścijańskiego orędzia przekazywanego 

z pokolenia na pokolenie o Dobrej Nowinie o zbawie-
niu człowieka przez śmierć i zmartwychwstanie Jezusa 
Chrystusa. To ewangeliczne kobiety odkryly, że Grób 
Chrystusa jest pusty i uslyszaly od Anioła - “Nie ma Go 
tu, zmartwychwstał”. I poszly oznajmoć to Apostolom. 

To one widzą, slyszą i ogłaszają! Potem Święty Paweł 
napisze o tej Dobrej Nowinie do chrześcijan w Koryn-
cie: „Przekazałem wam na początku to, co i ja przeją-
łem: że Chrystus umarł – zgodnie z Pismem – za nasze 
grzechy, że został pogrzebany, że zmartwychwstał trze-
ciego dnia - zgodnie z Pismem - i że ukazał się Kefaso-
wi, a potem Dwunastu” (1 Kor 15, 3-5). Dlatego Papież 
Franciszek mógł nam powiedzieć: „Zmartwychwstanie 
otwiera nas na największą nadzieję, ponieważ otwiera 
nasze życie i życie świata na Bożą, wieczną przyszłość, 
na pełnię szczęścia, na pewność, że zło, grzech i śmierć 
można pokonać”. 

Prawda o Zmartwychwstaniu Pańskim została nam prze-
kazana przez świadectwa zawarte w Nowym Testamencie, 
w Tradycji, liturgii i sztuce religijnej. Świadectwa te mają 
formę wyznań wiary, czyli zwięzłych formuł wskazują-
cych na istotę wiary gdy np. za św. Pawłem w Credo wy-
znajemy: „Zmartwychwstał trzeciego dnia, jak oznajmia 
Pismo”. Inne natomiast mają formę narracji o wydarzeniu 
Zmartwychwstania i związanych z nim faktów przekaza-
nych w czterech Ewangeliach, w Dziejach i Listach Apo-
stolich. Zwycięstwo Zmartwychwstałego Chrystusa to tak-
że jeden z najważniejszych i najczęściej powtarzających 
się tematów w sztuce chrześcijańskiej. 

Zmartwychwstanie Jezusa jest najwiekszą tajemnicą 
naszej wiary! Jest to kluczowy moment paschalny, łączą-
cy mękę z chwalebnym powrotem Chrystusa i jest dowo-
dem na Boskość Jezusa i prawdę Jego nauki. Źródła biblij-
ne przekazują nam historyczne znaki świadczące o tym 
wydarzeniu takie jak pusty grób czy spotkania z ucznia-
mi, ale tajemnica tego wydarzenia polega na tym, że ża-
den tekst kanoniczny nie opowiada o zmartwychwstaniu 

NIEDZIELA ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO

NIE MA GO TU,
ZMARTWYCHWSTAŁ!

27 kwietnia 1960 r. - 66 rocznica obrony Krzyża No-
wohuckiego. Mieszkańcy, głównie kobiety, sprzeciwili się 
komunistycznej próbie usunięcia krzyża z os. Teatralnego, 
postawionego w miejscu, gdzie miał stanąć kościół, ale 
władze cofnęły pozwolenie na budowę i wydały polecenie 
usunięcia Krzyża. Były to jedne z największych zamieszek 
w obronie wiary i wartości religijnych w PRL, stłumione 
brutalnie przez ZOMO przy użyciu broni palnej. Krzyż po-
został na swoim miejscu. Starania Kardynała Karola Wojty-
ły zaowocowały wybudowaniem kościoła kilkaset metrów 
dalej. W maju 1977 roku Karol Wojtyła dokonał konsekracji 
kościoła pw. Matki Bożej Królowej Polski (Arka Pana). 27 
kwietnia 1991 roku uchwałą Rady Miasta Krakowa nazwę 

ulicy Majakowskiego zmieniono na 
Obrońców Krzyża. Obecnie na miej-
scu nowohuckiego krzyża znajduje 
się kościół pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa. Tuż obok stoi Pomnik 
Krzyża Nowohuckiego. Został on 
odsłonięty i poświęcony 10 listopada 
2007 roku. W 2025 roku Krzyż No-
wohucki stal się symbolem obcho-
dów Roku Jubileuszowego Archi-
diecezji Krakowskiej i stanął obok 
Konfesji Świętego Stanisława BM 
w archikatedrze Wawelskiej.
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Jezusa. Jedynie apokryf znany jako 
Ewangelia Piotra opisuje zmartwych-
wstanie Jezusa, który wyłania się 
z grobu w środku nocy, w towarzy-
stwie dwóch imponujących postaci, 
na oczach zdumionych przywódców 
żydowskich, rzymskiego setnika 
i żołnierzy na straży. W apokalip-
tycznym scenariuszu Jezus opuszcza 
grób i wstępuje do nieba, niosąc za 
sobą krzyż (Ew. Pt. IX-X, 34-42). Nie 
ma zatem sensu pytać, „kiedy” i „jak” 
nastąpiło zmartwychwstanie Jezusa. 
Wskazanie czasu, „pierwszy dzień 
tygodnia”, odnosi się do doświadcze-
nia Marii Magdaleny i innych kobiet, 
które po szabacie, wczesnym 
rankiem, udały się do grobu 
Jezusa i zastały go otwar-
tym i pustym. W tradycji 
leżącej u podstaw relacji 
ewangelicznych znakiem 
zmartwychwstania Jezu-
sa jest pusty grób. Epizod 
ten opisaują wszystkie czte-
ry kanoniczne Ewangelie. 
Szczegóły tej porannej wi-
zyty różnią się w zależności 
od Ewangelii, ale obecność 
kobiet jest stała. Podobnie 
jak w przypadku obecności 
kobiet podczas ukrzyżowa-
nia Jezusa - Pod krzyżem 
Jezusa stały Jego Matka, sio-
stra Jego Matki, Maria, żona 
Kleofasa, i Maria Magdale-
na (J 19,25). Stoją tam z Jego 
Matką, silne pomimo bólu, 
dzieląc mękę Ukrzyżowane-
go. Tradycja nie kwestionuje 
tego kolejnego dowodu ich 
wierności. Po prostu uznaje 
go za istotny element historii 
zmartwychwstania. Podob-
nie epizod z Marią Magdale-
ną w rozdziale 20 Ewangelii 
Jana jest najbardziej szczegó-
łowym z czterech opisów kobiet przy 
grobie Jezusa. Wszystkie te wydarze-
nia ewangeeliczne są potwierdzeniem 
zmartwychwstania.

Wedlug najstarszej kanonicznej 
Ewangelii św. Marka pierwszymi 
świadkami “pustego grobu” byly trzy 
kobiety – Maria Magdalena , Maria, 
matka Jakuba , i Salome. Nakupiły 
wonności, żeby namaścić ciało Je-
zusa złożone pośpiesznie w grobie. 
W niedzielę po szabacie o świcie po-
szly do grobu, martwiąc sie, kto im 
odsunie kamień.”Weszły więc do gro-
bu i ujrzały młodzieńca siedzącego 
po prawej stronie, ubranego w białą 

szatę; i bardzo się przestraszyły. Lecz 
on rzekł do nich: «Nie bójcie się! Szu-
kacie Jezusa z Nazaretu, ukrzyżo-
wanego; powstał, nie ma Go tu. Oto 
miejsce, gdzie Go złożyli. Lecz idźcie, 
powiedzcie Jego uczniom i Piotrowi: 
Idzie przed wami do Galilei, tam Go 
ujrzycie, jak wam powiedział». One 
wyszły i uciekły od grobu; ogarnęło 
je bowiem zdumienie i przestrach. 
Nikomu też nic nie oznajmiły, bo się 
bały”. (Mk 16,1-8). 

Większość uczonych zgadza się, że 
debata na temat pustego grobu jest 
nieistotna biorąc pod uwagę fakt, że 
za sprawcami śmierci Jezusa (por. 

Mt, 28, 11-15), przeciwnicy Zmar-
twychwstania klamliwie mówią o kra-
dzieży zwłok przez Uczniów Jezusa. 
Natomiast samo Zmartwychwstanie 
stało się wyjaśnieniem zniknięcia 
ciała z grobu, a świadectwo kobiet 
jest ważne z tego powodu,że – jak 
mówił papiez Franciszek –“w No-
wym Testamencie tylko mężczyź-
ni – Apostołowie – są wspominani 
jako świadkowie Zmartwychwstania, 
a nie kobiety. Dzieje się tak, ponie-
waż zgodnie z ówczesnym prawem 
żydowskim kobiety i dzieci nie mo-
gły składać wiarygodnego świadec-
twa. W Ewangeliach jednak kobiety 

odgrywają pierwszorzędną, funda-
mentalną rolę. Widzimy tu element 
przemawiający za historycznością 
Zmartwychwstania bowiem gdyby 
było to wydarzenie zmyślone, w kon-
tekście tamtych czasów, nie byłoby 
powiązane ze świadectwem kobiet. 
Ewangeliści natomiast po prostu opo-
wiadają o tym, co się wydarzyło, że to 
właśnie kobiety są pierwszymi świad-
kami”. 

Przybyłe do grobu kobiety usłysza-
ły od anioła: „Przypomnijcie sobie, 
jak wam mówił, będąc jeszcze w Gali-
lei: Syn Człowieczy musi być wydany 
w ręce grzeszników i ukrzyżowany, 

lecz trzeciego dnia zmar-
twychwstanie”. Wtedy dopie-
ro przypomniały sobie słowa 
Jezusa. Jednak Ewangelia 
Marka (najstarsza spośród 
Ewangelii) zauważa, że gdy 
kobiety usłyszały o zmar-
twychwstaniu, „uciekły od 
grobowca – ogarnęło je bo-
wiem drżenie i uniesienie – 
i nikomu nic nie powiedzia-
ły, bo się bały”.  Historia ta 
ma jednak swój ciąg dalszy... 
Natychmiast pobiegły, aby 
oznajmić tę nowinę innym 
uczniom (por. Łk 24, 1-10) 
Oni usłyszeli relację kobiet, 
ale ich słowa „wydały im się 
brednią i nie wierzyli im”. Ta 
reakcja nie budzi zdziwienia, 
bo po aresztowaniu Jezu-
sa w Ogrodzie Getsemani, 
pouciekali w różne strony, 
niektórzy dopuścili się zdra-
dy, a po śmierci Jezusa wraz 
z Nim pogrzebali także swo-
ją nadzieję. Potem zgroma-
dziwszy się w jednym miej-
scu ze strachu, ze ściśniętym 
sercem bezradnie czekali 
na dalszy rozwój wypad-

ków: „Wieczorem owego dnia drzwi 
były zamknięte tam, gdzie przebywali 
uczniowie, z obawy przed Żydami…” 
(J 20, 19). Mimo, że podczas Ostat-
niej Wieczerzy Mistrz obiecał im: 
„Nie zostawię was sierotami; przyj-
dę do was” ( J 14, 18), to wiadomość 
o pustym grobie nie była do przyję-
cia. Sami postanowili poznać prawdę. 
Pobiegli razem do ogrodu, gdzie był 
grób Jezusa. Jan jako młodszy dotarł 
na miejsce pierwszy, poczekał na Pio-
tra i razem weszli do środka. Zoba-
czyli tylko całun pogrzebowy w któ-
ry Chrystus był owinięty, widoczny 
znak tego co się wydarzyło… Jednak 
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w kolejnych dniach spełnia się 
obietnica. Rozpoznają Go gdy 
do nich mówi, gdy łamie chleb, 
gdy pozwala dotknąć swych 
ran… „Ujrzeli i uwierzyli” 
(por.J.20,8) . – Widzimy, że 
Bóg nie wybiera według ludz-
kich kryteriów: pierwszymi 
świadkami narodzenia Jezusa 
są pasterze, ludzie prości i po-
korni; pierwszymi świadkami 
Zmartwychwstania są kobiety
.”I to jest piękne. I to jest wła-
śnie fragment misji Kobiet” 
- podkreślał papież Franciszek.

Cerk iew prawos ław na 
w III Niedzielę Paschy (wiel-
kanocną) obchodzi Święto 
Kobiet Niosących Wonności 
(mirrę), czyli Żen Mironosic 
upamiętniające kobiety, które 
jako pierwsze dowiedziały się 
o zmartwychwstaniu Chry-
stusa. Jest to równocześnie 
prawosławny Dzień Kobiet. 
Mają one głosić wszystkim 
zbawczą naukę i stylem życia 
przede wszystkim naśladować 
Chrystusa. Źródła liturgiczne, 
takie jak melodie bizantyjskie 
i hymny Romana Melodysty, ukazują 
głęboko zakorzeniony kult, „zarówno 
liturgiczny, jak i ludowy”. Na grec-
kiej wsi, wyjaśniają badacze, „święto 
Niosących Mirrę jest okazją do pieśni, 
procesji i uczt”. Bogata ikonografia 
ukazuje siedem kobiet niosących mir-
rę, które udały się do grobu, aby do-
pełnić obrzędu pogrzebowego, prze-
rwanego przez szabat. 

Fascynacja tajemnicą Zmar-
twychwstania od początku towa-
rzyszy chrześcijańskiej sztuce 
i literaturze zarówno na Wschodzie 
jak i na Zachodzie. Na przestrzeni 
wieków powstawały wybitne dzieła. 

Początkowo od wyraźnych przedsta-
wień artyści woleli symbol lub meta-
forę: chwalebny krzyż lub pusty grób, 
z naciskiem na światło w formie mig-
dała lub aureolę i biel symbolizującą 
nowe życie. W sztuce bizantyjskiej, 
od VIII do IX wieku, zmartwych-
wstanie jest kojarzone ze zstąpieniem 
Jezusa do piekieł. Ojcowie Kościo-
ła i autorzy duchowi inspirują mo-
del, który stał się kanoniczny wśród 
chrześcijan Wschodu: Anastasis, 
czyli Zmartwychwstanie, rozumiane 
jako jedno ze zstąpieniem do Hade-
su. Tak widzimy to w najstarszych 
ikonach, w mozaikach i freskach. 

W średniowieczu zaczęły po-
wstawać ikonograficzne cykle 
w postaci ksiąg lub ściennych 
obrazów, które miały za zada-
nie, przybliżać historie biblijne 
osobom niepiśmiennym - tak 
zwana Biblia Pauperum, która 
łączyła sceny z Nowego Te-
stamentu z ich zapowiedziami 
(typami) w Starym Testamen-
cie. Scena Zmartwychwstania 
Chrystusa jest jednym z cen-
tralnych przedstawień ukazu-
jącym spełnienie zbawczego 
planu Boga. Często obok tej 
centralnej sceny zmartwych-
wstałego Chrystusa przedsta-
wiano niewiasty przybywające 
do pustego grobu. Biblia pau-
perem nie tylko ilustrowała 
historię, ale stanowiła głęboką 
katechezę, pokazując, że Zmar-
twychwstanie nie było przy-
padkowym wydarzeniem, lecz 
wydarzeniem zapowiedzianym 
już w Starym Przymierzu.

Dzisiaj do biblijnej sceny 
kobiet przy pustym grobie od-
wołuje się dyskusja synodal-

na na temat roli kobiet w Kościele 
(w ramach Synodu o Synodalności 
2021-2024) traktując ją jako funda-
ment teologiczny dla zwiększenia za-
angażowania kobiet w misję Kościo-
ła. Kobiety te – pierwsze świadkinie 
Zmartwychwstania – „apostolorum 
apostola” - jak nazwał Marię Mag-
dalenę św. Tomasz z Akwinu”, stają 
się symbolem "apostołek apostołów" 
i wzorem dla współczesnego Kościo-
ła, ponieważ ogłaszają apostołom to, 
co oni sami będą później głosili całe-
mu światu.

TAJ
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POWSTAŁ Z MARTWYCH 
I OTO UDAJE SIĘ PRZED 
WAMI DO GALILEI. 
TAM GO UJRZYCIE!

Szanowni Państwo!
Drodzy Parafianie!

Słowa, które znajdują się powyżej jako tytuł niniejsze-
go rozważania na Wielkanoc znajdują się w Ewangelii św. 
Mateusza, którą będziemy odczytywać podczas Wigilii 
Paschalnej tego roku. Podobne słowa zapisał też św. Ma-
rek w swej Ewangelii. Natomiast św. Jan w swej Ewangelii 
w dodanym 21 rozdziale zamieszcza jedno opowiadanie ze 
spotkania uczniów z Panem Jezusem po zmartwychwstaniu 
w Galilei nad Jeziorem Tyberiadzkim. 

Chciałbym, abyśmy zastanowili się nad tym wątkiem Ga-
lilei w perspektywie zmartwychwstania Pana Jezusa i Jego 
spotkań z uczniami. 

Czym jest Galilea? To kraina na północy Ziemi Świętej. 
Rozłożona pomiędzy Jeziorem Tyberiadzkim a Morzem 
Śródziemnym. Kraina, w której znajduje się Nazaret – 
miejsce, gdzie Pan Jezus się wychował. Galilea, to ojczyzna 
Pana Jezusa. Galilea to także ojczyzna większości z Jego 
dwunastu Apostołów. I Pan Jezus i Apostołowie tam się 
wychowali, tam spędzali swoją codzienność. Tam żyli, tam 
pracowali, tam mieli swoje rodziny. 

Z Galilei Pan Jezus ich wyprowadził i powiódł 

w wędrówce swego nauczania i swej misji zbawczej do Ju-
dei. Celem Jego pielgrzymowania i wędrówki Apostołów 
wraz z Jezusem była Jerozolima. To było miejsce przezna-
czenia Pana Jezusa. Jak sam powiedział „rzecz niemożliwa, 
żeby prorok zginął poza Jerozolimą” [Łk 13,33]. Do Jero-
zolimy Pan Jezus ich zaprowadził, ale w Jerozolimie nie 
czuli się oni u siebie. Uczniów Jezusa jak wszystkich Gali-
lejczyków mieszkańcy stolicy traktowali „z góry” uważając 
za ciemnych i na wpół pogan. Sam Jezus został odrzucony 
przez elitę świątynną w Jerozolimie między innymi dlatego, 
że pochodził z Galilei, a żaden prorok nie powstał z Galilei 
[por. J 7,25]. 

Jerozolima jednak miała być nie tylko celem Pana Je-
zusa i miejscem wypełnienie Jego misji zbawczej, ale też 
tam właśnie miał się narodzić i rozwinąć Kościół oparty 
na Apostołach jak na fundamencie o dwunastu warstwach 
[por. Ap 21,19-20]. W chwili swego wniebowstąpienia we-
dług relacji św. Łukasza zawartej w Dziejach Apostolskich 
Pan Jezus nakazał Apostołom nie opuszczać Świętego Mia-
sta Jeruzalem [por. Dz 1,4]. I faktycznie Kościół rozpoczął 
swoją obecność i misję w Jerozolimie i tam ukształtował 
wszystkie konieczne dla jego dalszego funkcjonowania 
struktury. 

Jednakże po swym zmartwychwstaniu Pan Jezus nakazał 
Apostołom udać się do Galilei i tam się z nimi spotkał a ra-
czej spotykał. Co znaczy ta inicjatywa Pana Jezusa? 

Galilea jest ziemią wychowania, codzienności i powoła-
nia Apostołów. I tam właśnie Pan Jezus chce ponownie się 
z Apostołami spotykać. Po zmartwychwstaniu wszystko 
jest inne, nowe. I na nowo trzeba, aby Apostołowie odkry-
li i wybrali Jezusa. Teraz już to nie są zapowiedzi. Teraz 
już doświadczyli, że On jest Panem i Zbawicielem. Teraz 
właśnie staje przed nimi Jezusowa propozycja w całej swej 
mocy: „staniecie się rybakami ludzi” [Łk 1,17]. 

Pan Jezus pragnie, aby na tę właśnie propozycję zaanga-
żowania całego swego życia odpowiedzieli w swej ziemi 
rodzinnej – w Galilei, dlatego prosi, aby po zmartwych-
wstaniu tam się udali. 

Czy to ułatwiło im odpowiedź na Jezusowe zaproszenie? 
Chyba nie to było celem Pana Jezusa. Jemu bardziej cho-
dziło o „urealnienie” tej odpowiedzi. W Jerozolimie pośród 
podniecenia wywołanego pustym grobem łatwo było dać 
odpowiedź potwierdzającą chęć poświęcenia życia dla Je-
zusa Zwycięzcy. W Galilei trzeba było spojrzeć na ojczyste 
okolice, które będzie trzeba porzucić. Spotkać się z rodziną, 
która będzie musiała zaakceptować decyzję o totalnym za-
angażowaniu. Zamknąć wszystkie zaangażowania i interesy 
w ojczystych stronach. Przyjaciołom powiedzieć, że wybie-
ram inną drogę życia. Pan Jezus z premedytacją poddaje 
Apostołów tej próbie. Ona jest konieczna, aby rzeczywiście 
oddać życie tylko sprawie Jego Ewangelii. 

I teraz czas na odniesienie tego wszystkiego do nas. Każ-
de bowiem słowo Ewangelii odnosi się do naszego życia. 
I my jesteśmy przez Jezusa Zmartwychwstałego posyłani 
do naszej Galilei – do naszych bliskich, rodzin, sąsiadów, 
przyjaciół. I nam przyjdzie też powiedzieć Jezus jest moim 
Panem i za Nim idę. 

Ks. Jerzy Czerwień 
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Święty Marek jest autorem drugiej Ewangelii 
synoptycznej (z greckiego: synopsis - "wspólne 
spojrzenie", co oznacza, że dają one zbliżony, 

całościowy obraz życia i nauczania Jezusa). Tradycja 
chrześcijańska wskazuje, że Ewangelista Jan Marek 
wywodził się z żydowskiej rodziny mieszkającej w Je-
rozolimie. Jego dom był miejscem spotkań pierwszych 
chrześcijan, a on sam był uczniem św. Piotra, towarzy-
szem św. Pawła i kuzynem św. Barnaby. Marek jako 
misjonarz Aleksandrii w Egipcie założył Kościół Kop-
tyjski. Jego grób znajduje się w Wenecji i jest jej pa-
tronem. 

O ewangeliście Marku dowiadujemy się z Dziejów Apo-
stolskich i niektórych listów św. Piotra i św. Pawła oraz 
ze starożytnych świadectw Papiasza (160 r.) biskupa Hie-
rapolis, Ireneusza z Lyonu (ok. 180 r.), Klemensa Alek-
sandryjskiego (211 r.), czy z Historii Kościoła Euzebiu-
sza z Cezarei (340 r.), Nie był uczniem Jezusa, niektórzy 
uczeni utożsamiają go z chłopcem, który według Ewan-
gelii Marka (Mk 14,50-52) poszedł za Jezusem po jego 
aresztowaniu w Ogrodzie Getsemani, owinięty w całun. 
Żołnierze próbowali go pojmać, ale on uciekł nagi, zo-
stawiając prześcieradło w ich rękach. Tym chłopcem był 
sam Marek, syn bogatej wdowy Marii, która oddała swój 
dom w Jerozolimie i przylegający ogród oliwny do dyspo-
zycji Mistrza, gdzie miały miejsce najważniejsze wyda-
rzenia z życia Chrystusa: Ostatnia Wieczerza, objawienie 
Zmartwychwstałego, Pięćdziesiątnica. Z Księgi Dziejów 
Apostolskich dowiadujemy się, że Marek nosił dwa imio-
na: żydowskie Jan (hebr. Jochanan) oraz rzymskie Marek 
(łac. Marcus): [Piotr] udał się do domu Marii, matki Jana, 
zwanego też Markiem, gdzie zebrała się liczna grupa ludzi 
na modlitwie (Dz 12,12) . I że był towarzyszem w podróży 
misyjnej Pawła i Barnaby, od których jednak później się 
odłączył: Gdy [Barnaba i Paweł] przybyli do Salaminy, 
zaczęli głosić słowo Boże w synagogach żydowskich, a Jan 
im pomagał (Dz 13,5). Po wypłynięciu z Pafos Paweł i jego 
towarzysze przybyli do Perge w Pamfilii. Jan odłączył się 
od nich i powrócił do Jerozolimy (Dz 13,13) . W liście 
do Kolosan Paweł informuje nas, że Marek jest kuzynem 
Barnaby: „Pozdrawia was Arystarch, mój współwięzień, 
i Marek, kuzyn Barnaby, co do którego otrzymaliście po-
lecenia; jeśli do was przyjdzie, przyjmijcie go” (Kol 4,10). 
Paweł przesyła również pozdrowienia Filemonowi od 
Epafrasa, Marka, Arystarcha, Demasa i Łukasza, moich 
współpracowników ( Flp 24).

Od apostoła Piotra wiemy, że Marek jest z nim w Rzy-
mie: „Pozdrawia was Kościół, który został razem z wami 
wybrany i który jest w Babilonie, a także Marek, mój 
syn” (1 P 5,13). Nawet źródła pozabiblijne potwierdzają 
ten fakt. Marek podążał za Piotrem, spisując przepowia-
danie pierwszego z Apostołów. Świadczy o tym Papiasz 

z Hierapolis. W swoich pismach przywołuje nauki „prezbi-
tera” imieniem Jan, który wspomina, że Marek, był tłuma-
czem Piotra i spisał wszystko, co zapamiętał, z jego prze-
powiadania. Ta wiadomość daje nam cenne świadectwo 
relacji między Markiem a Piotrem, ale należy podkreślić, 
że nie był jedynie sekretarzem Piotra. Współczesna kry-
tyka biblijna (egzegeza) przyznaje mu zaszczytne miejsce 
twórcy gatunku literackiego Ewangelii. Nie tylko spisał 
historie, ale stworzył nową kategorię pisarstwa. Ustne opo-
wiadania o Jezusie (kerygmat) Piotra, pierwszy przeniósł 
w formę pisemną, łącząc je w spójną narrację biograficzną 
aby osiągnąć cel teologiczny, czyli wiarę w Jezusa jako 
Syna Bożego. Jego Ewangelia napisana w Rzymie (ok. 50 
- 60 r.) jest najkrótsza i najstarsza z czterech Ewangelii 
kanonicznych, stanowiąc fundament narracyjny dla Ewan-
gelii Mateusza i Łukasza. Marek, jak zauważają badacze, 
już w pierwszym wersecie (Mk 1,1) wprowadza określe-
nie Ewangelia (Dobra 
Nowina) na określenie 
całej narracji o życiu, 
śmierci i zmartwych-
wstaniu Chrystusa. 
Adresatami „Dobrej 
Nowiny” Marka byli 
chrześcijanie pocho-
dzenia pogańskiego.

 Egzegeci uważają, 
że „Tak jak Marek 
był współpracowni-
kiem Piotra w gło-
szeniu Ewangelii, tak 
też był jej upoważ-
nionym interpreta-
torem i rzecznikiem 
w jej spisywaniu. Za 
jego pośrednictwem 

25 KWIETNIA - ŚW. MARKA EWANGELISTY

„POKÓJ TOBIE, MARKU, 
EWANGELISTO MÓJ"

7KWIECIEŃ 2026Nr 04 (489)



przekazał nam katechezę Księcia Apostołów, tak jak gło-
sił ją pierwszym chrześcijanom, zwłaszcza w Kościele 
rzymskim”. Ewangelia Marka, napisana żywo i płynnie 
w każdym z szesnastu rozdziałów, ma równie prostą struk-
turę: nauczanie Chrzciciela, posługa Jezusa w Galilei, 
podróż do Jerozolimy i uroczysty wjazd do miasta, 
męka, śmierć i zmartwychwstanie. Tematem jego prze-
słania jest głoszenie Jezusa jako Syna Bożego, objawio-
nego przez Ojca, jest najmniej teologiczna i najbardziej 
historyczna spośród trzech pozostałych i definiuje się ją 
często jako „życie Jezusa”. Zaczyna się od słów samego 
Jezusa: „Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię - meta-
noeite kai pisteuete (Mk 1,15), a jej kulminacyjnym mo-
mentem jest wyznanie pogańskiego setnika rzymskiego 
u stóp ukrzyżowanego Jezusa: „Prawdziwie, ten człowiek 
był Synem Bożym”. To jest pełna definicja rzeczywistości 
Jezusa i cel, do którego uczeń musi również dotrzeć. 

Pewne jest ,  że Marek 
był jednym z pierwszych 
ochrzczonych przez Piotra 
(1 P 5,13), który nazywał go 
w sensie duchowym „mój 
syn” i z pewnością zabierał 
go ze sobą w podróże misyj-
ne na Wschód i do Rzymu.. 
Stał się również wiernym 
współpracownikiem Paw-
ła i nie wahał się podążyć 
za nim do Rzymu, gdzie 
w 61 roku Paweł przebywał 
w więzieniu oczekując na 
proces. Apostoł wspominał 
o nim, przesyłając Kolosa-
nom pozdrowienia swoje 
i „Marka, bratanka Barna-
by” (Kol 4,10). W swoim 
drugim liście z Rzymu po-
prosił Tymoteusza, aby do 
niego dołączył, zabierając 
ze sobą Marka, „bo będzie 

mi pożyteczny w posłudze” (2 Tm 4,11). Być może Marek 
przybył na czas, aby być świadkiem męczeństwa Pawła, 
ale z pewnością pozostał w w Rzymie, służąc Piotrowi. 

Gdy wspólnota chrześcijańska w Rzymie ugruntowała 
się, Piotr początkowo wysłał swojego ucznia i sekretarza, 
aby ewangelizował północną Italię w Akwilei. W drodze 
powrotnej Marek wsiadł na statek z rzymskiego portu 
w Akwilei i został zaskoczony burzą. Wylądował na Wy-
spach Rialtyńskich (pierwszym zalążku przyszłej Wene-
cji), i podczas snu ukazał mu się anioł, który powitał go 
słowami: « Pax tibi Marce, evangelista meus. Hic requ-
iescet corpus tuum » (Pokój tobie, Marku, mój ewangeli-
sto. Tu spocznie twoje ciało), przepowiadając, że w tych 
krainach jego ciało pewnego dnia znajdzie odpoczynek 
i cześć. Anioł, który ukazał się Markowi we śnie miał po-
stać uskrzydlonego lwa, który stał się symbolem Ewange-
listy. W większości weneckich przedstawień ukazywany 
jest z lwem trzymającym otwartą księgę z napisem po-
zdrowienia: « PAX TIBI MARCE EVANGELISTA MEVS ». 
Dla Wenecji Marek stał się nie tylko patronem religijnym, 
ale i symbolem politycznej niezależności i kulturowej toż-
samości. Republika Wenecka, której potęga opierała się 
na handlu i dominacji na morzach, widziała w Marku, 
podróżniku i ewangeliście, swojego duchowego przodka. 
Symbol Ewangelisty – skrzydlaty lew – stał się godłem 
miasta i pojawia się na niezliczonych dziełach sztuki i ar-
chitektury. Papież Pius X, który był wcześniej patriarchą 
Wenecji, dla podkreślenia pokojowych intencji zastąpił 
w swoim herbie czerwoną barwę pola na srebrną i usunął 
miecz z łapy lwa. Tak zmieniony motyw przejął po nim 
Jan XXIII, a następnie Jan Paweł I.

Według starożytnej tradycji Piotr wysłał go następnie, 
aby ewangelizował Aleksandrię w Egipcie, gdzie Marek 
założył lokalny Kościół, zostając jego pierwszym bisku-
pem i gdzie został umęczony. Zginął śmiercią męczeńską 
w Aleksandrii ok. 68 roku za panowania cesarza Nero-
na. Zaatakowany przez pogańskich wyznawców Serapisa 
w Aleksandrii podczas sprawowania liturgii. Był torturo-
wany i związany wleczony ulicami wioski Bucoli. Zmarł 
25 kwietnia 68 r., według „Dziejów Marka”, w wieku 57 
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lat. Żydzi i poganie chcieli spalić jego ciało, ale gwałtowny 
huragan ich rozproszył, pozwalając chrześcijanom odzy-
skać Jego ciało i pochować je w jaskini w Bucoli. Stamtąd, 
w V wieku, zostało ono przeniesione do kościoła w Kano-
pu w Aleksandrii. Kościół ten został spalony w 644 roku 
przez Arabów, a później odbudowany przez patriarchów 
Aleksandrii. I to właśnie tutaj w 828 roku wylądowali dwaj 
weneccy kupcy, Buono da Malamocco i Rustico da Torcel-
lo. Zabezpieczyli relikwie Ewangelisty, które były zagro-
żone przez Arabów, i przewieźli je do Wenecji, gdzie przy-
były 31 stycznia 828 roku, pokonując przeszkody, czyli 

arabską kontrolę i burzę, która spowodowała wypchniecie 
statku na mieliznę. Relikwie zostały przyjęte z wielkimi 
honorami przez dożę i tymczasowo umieszczone w małej 
kaplicy, w miejscu obecnie uznawanym za miejsce prze-
chowywania skarbu San Marco. W 832 r. przeniesiono je 
do nowej bazyliki, w której budowie „Niebo i morze miały 
w tym rękę” – jak napisał Dante. Bazylika wraz z Pałacem 
Dożów. była zniszczona przez pożar w 976 r. Odnowiona 
dotrwała do 1063 roku gdy na polecenie doży Domenica 
I Contarini, i jego następcy, Domenico Selvo (1071–1084), 
rozpoczęto i ukończono nową bazylikę św. Marka, która 
została konsekrowana 25 kwietnia 1094 roku. Bazylika, 
perła architektury bizantyjskiej, romańskiej i gotyckiej, 
stanowi do dzisiaj serce życia religijnego i politycznego 
miasta. 

Święty Marek Ewangelista jako założyciel Kościoła 
egipskiego, pierwszy patriarcha Aleksandrii i pierwszy 

z długiej linii męczenników tego Kościoła do dziś jest 
czczony przez Koptyjski Kościół Ortodoksyjny w Egip-
cie. Jego działalność w Egipcie, rozpoczęta około 42 r. 
ukształtowała tożsamość Koptów, którzy często nazywają 
swoją wspólnotę "Tronem św. Marka”. Koptowie są dum-
ni z apostolskiego pochodzenia swojego Kościoła, a oso-
ba św. Marka jest fundamentem ich tożsamości religijnej 
i kulturowej. Przez wieki prześladowań, najpierw ze stro-
ny Rzymian, potem Bizantyjczyków, a wreszcie władców 
muzułmańskich, Koptowie zachowali wiarę chrześcijań-
ską, czerpiąc inspirację z przykładu św. Marka. 

W Polsce święto to ma szczególny charakter, gdyż przy-
pada w okresie wiosennym, kiedy rozpoczynają się prace 
polowe. Z tego powodu w polskiej tradycji ludowej święty 
Marek był czczony jako patron urodzajów i dobrej pogody, 
a jego święto łączono z modlitwami o błogosławieństwo 
dla zasiewów. W wielu regionach Polski w dzień świętego 
Marka odbywają się procesje błagalne na pola, połączo-
ne z ich poświęceniem i modlitwami o obfite plony oraz 
ochronę przed klęskami żywiołowymi. Z tymi religij-
no - kulturowymi tradycjami wiąże się wiele życiowych 
mądrości: Gdy na Marka pot ocierasz, tak na Serwace-
go (13.05) kożuch wdziewasz; Kiedy Marek przypieka, 
człek jeszcze na ziąb ponarzeka; Na Marka dmuchasz, 
w maju pochuchasz; Na Św. Marka deszcz, to suchego lata 
wieszcz.

TAJ
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To on stał w cieniu wielkiej mistyczki, dając jej 
duchowe wsparcie w chwilach największych 
prób. Ojciec Józef Andrasz SJ, spowiednik św. 

Faustyny Kowalskiej, jest dziś na prostej drodze do be-
atyfikacji, a jego proces budzi emocje nie tylko w Pol-
sce, ale i na całym świecie. Właśnie mija 66. rocznica 
jego śmierci, która stała się impulsem do podsumowa-
nia prac nad wyniesieniem jezuity na ołtarze.

Oficjalny start procesu beatyfikacyjnego o. Józefa An-
drasza nastąpił 1 lutego 2025 roku w Pałacu Arcybisku-
pów Krakowskich. Od tego momentu jezuicie przysługuje 
tytuł Sługi Bożego. Jak podkreśla o. Mariusz Balcerak SJ, 
wicepostulator procesu, zainteresowanie postacią zakon-
nika jest ogromne – do kurii napływają prośby o relikwie 
z tak odległych zakątków globu jak Filipiny, Sri Lanka czy 
Ameryka Południowa. Obecnie szczątki o. Andrasza spo-
czywają na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie, jednak 
planowana ekshumacja będzie jednym z kolejnych etapów 
jego drogi do chwały ołtarzy.

Kościół czeka na cud
Kluczowym elementem, na który czeka teraz Kościół, 

jest potwierdzony cud za jego wstawiennictwem. Choć do 
Trybunału zgłosiło się już ponad dwadzieścia osób prze-
konanych o doznaniu szczególnych łask, o. Balcerak stu-
dzi emocje, zaznaczając, że jest za wcześnie na ostateczne 
oceny. Wśród świadków są osoby mające dziś ponad 90 lat, 
które znały o. Andrasza osobiście i dostarczyły cennych 
informacji o jego życiu. Szacuje się, że przy pomyślnym 
przebiegu prac, proces może potrwać jeszcze od trzech do 
pięciu lat, gdyż 95 proc. materiałów dowodowych zostało 
już zgromadzonych.

Rola o. Andrasza w życiu św. Faustyny Kowalskiej była 
nie do przecenienia. To on, obok bł. ks. Michała Sopoćki, 
nakazał zakonnicy prowadzenie notatek, które świat po-
znał jako „Dzienniczek”. To również pod jego kierunkiem 

OJCIEC JÓZEF ANDRASZ SJ

BEZ NIEGO NIE BYŁOBY 
OBRAZU JEZUSA MIŁOSIERNEGO
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Ksiądz Benedykt Joachim Chmielowski, kanonik 
kijowski, nasz pierwszy encyklopedysta, podsu-
mował stan badań interesującego nas zagadnienia 

w następujący sposób: „POLSKA ta nazwała się od Pola, na 
którym żyć i umierać lubili Polacy […] Jest i to zdanie Au-
torów, że Polacy niby Polachy, to jest po Lechu potomkowie 

zwać się powinni, jako dotychczas Lachami nas Ruś zowie. 
Paprocki zaś ingeniose [zmyślnie] racjonuje, że za Mieczy-
sława I Xiążęcia Polskiego, gdy Polacy Wiarę Ś.[więtą] 
przyjmowali i wielkiemi do Chrztu Ś.[więtego] kupami przy-
stępowali, tedy Kapłani z Czechów na to wokowani [przy-
wołani], kupy od kup distinguendo [rozdzielając], pytali się: 

14 KWIETNIA - ŚWIĘTO CHRZTU POLSKI

SKĄD SIĘ WZIĘŁA POLSKA?

Adolf Hyła namalował słynny obraz Jezusa Miłosierne-
go, który dziś czczony jest w krakowskich Łagiewnikach. 
Jezuita nie tylko spowiadał „sekretarkę Bożego Miłosier-
dzia”, ale też sam aktywnie propagował kult Najświętszego 
Serca Jezusowego i zainicjował nabożeństwa do Miłosier-
dzia Bożego w łagiewnickim sanktuarium w 1943 roku.

Był niezwykle charyzmatycznym kierownikiem du-
chowym

Lista osób, na których życie duchowe wpłynął o. An-
drasz, jest imponująca. Oprócz św. Faustyny, był spo-
wiednikiem bł. Anieli Salawy, bł. Marii Klemensy Sta-
szewskiej oraz Sługi Bożej Pauli Zofii Tajber. Miał także 
wpływ na prof. Henryka Mosinga, legendarnego księdza-
-epidemiologa z czasów komunistycznych. „Przyczynił się 
do świętości pięciu osób, które zostały obdarzone przez 
Kościół tytułami świętych, błogosławionych i sług Bo-
żych” – podkreśla o. Balcerak, wskazując na niezwykłą 
charyzmę jezuity jako kierownika duchowego. Ojciec Jó-
zef Andrasz był postacią wszechstronną: dyrektorem Wy-
dawnictwa Apostolstwa Modlitwy, redaktorem naczelnym 

popularnego „Posłańca Serca Jezusowego” oraz tłuma-
czem wybitnych dzieł ascetycznych. Co ciekawe, badacze 
ustalili, że jego pradziadek prawdopodobnie był Węgrem. 
Choć sam nie zostawił po sobie dziennika duchowego, 
jego sylwetka wyłania się z listów i publikacji, a także 
z pamięci tych, którym pomagał odnaleźć drogę do Boga. 
Już w czerwcu na Uniwersytecie „Ignatianum” odbędzie 
się konferencja naukowa poświęcona jego wkładowi w kult 
Bożego Miłosierdzia.

Dziś, gdy kult Miłosierdzia Bożego, którego o. Andrasz 
był filarem, obejmuje cały świat, jego postać staje się sym-
bolem pokornej, ale niezwykle skutecznej służby drugie-
mu człowiekowi. Historia ta pokazuje, jak wielkie znacze-
nie w drodze do świętości ma mądry i oddany przewodnik 
duchowy. Zachęcamy do modlitwy o dar jego beatyfikacji 
i refleksji nad tym, jak ważni są cisi „powiernicy świę-
tych” w naszym codziennym życiu.

Za: jezuici.pl
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KARD. GRZEGORZ RYŚ DO KLERYKÓW 
PRZYJMUJĄCYCH POSŁUGI LEKTORATU 
I AKOLITATU: DZISIAJ JEST WIECZÓR 
ODPOWIEDZIALNOŚCI

- Jesteście w drodze do momentu, kiedy będziecie chcieli 
wziąć odpowiedzialność nie tylko za siebie, nie tylko za 
bliskich, ale za tę wspólnotę, która jest Kościołem - mówił 

kard. Grzegorz Ryś do czternastu alumnów krakowskiego 
seminarium, którzy w Arce Pana przyjęli posługi lektora-
tu i akolitatu.

Czy jesteście Polani? id est [to jest] już ochrzczeni? tedy 
ci co byli ochrzczeni,odpowiadali: Jesteśmy polani, stąd 
Polani, czyli Poloni poszło Polakom in nomen gloriosum 
[w chwalebne imię]. Polska innym imieniemnazywa się LE-
CHIA od Lecha Fundatora, z Słowieńskiej Nacji obszernie 
panującej, tu zachodzącego”.

Jesteśmy więc z pola (choć w Krakowie uważamy, że je-
steśmy z dworu i dlatego lubimy mówić, że wychodzimy na 
pole, inaczej niż reszta Polski, która – będąc z pola – wy-
chodzi na dwór). Jesteśmy po Lechu (ostatnio może troszkę 
sierotami). Nade wszystko jesteśmy jednak jako wspólnota 
polani – wodą chrztu świętego. To jest nasz początek. Tak to 
przynajmniej, za podczaszym dobrzyńskim, Bartoszem Pa-
prockim, naszym znakomitym heraldykiem, pięknie powta-
rza nasz encyklopedysta – ksiądz Chmielowski w swoich 
Nowych Atenach z roku 1751. Czy dziś, 266 lat po księdzu 
Chmielowskim, możemy coś do tego dodać? Choć przemi-
nęło 10 pokoleń historyków – nie tak wiele. Polska rzeczy-
wiście zaczyna się od chrztu. Wcześniej coś w tym miejscu 
było oczywiście. Ta tworząca się wcześniej wspólnota, ja-
kiej archeologiczne ślady i dalekie echa kronikarskie do nas 
dochodzą, była pierwotnie nazywana inaczej, nie Polską. 
Jako lud Licikaviki – być może właśnie zniekształcone: Le-
chici – opisywał ją współczesny Mieszkowi kronikarz saski 
Widukind. Nasz, choć nie Polak, najdawniejszy kronikarz, 
Anonim zwany Gallem (dzięki pracom prof. Tomasza Jasiń-
skiego wiemy, że pochodził raczej z Wenecji), nieco ponad 
wiek po śmierci Mieszka przedstawił jego przodków: od 
Piasta, syna Chościska, poprzez Siemowita, Leszka, aż do 
Siemomysła, którego synem był Mieszko właśnie. Zatem to 
od Mieszkowego dziada, Leszka (Lestka, Lecha), widocznie 
bardzo zasłużonego w tworzeniu zrębów państwowej orga-
nizacji, staliśmy się Po-lachami. Mistrz Wincenty, zwany 
Kadłubkiem, pisząc 100 lat po Anonimie „Gallu” swoją cu-
downą opowieść o starożytnych dziejach Lechitów, przedłu-
żył bardzo wstecz linię Leszków. Leszek (Lestek) I miał jak

dzielny partyzant potykać się zwycięsko z samym Alek-
sandrem Wielkim. Kolejni Lestkowie wybierani przez wol-
nych Lechitów też byli tęgimi wojownikami. Lestek III na 
przykład pobić miał samego Juliusza Cezara, a dopiero dużo 
późniejszy Lestek-Leszek IV był znanym nam już dziad-
kiem Mieszka. Niezależnie od tych imponujących mitów 
ślady lechickiego pochodzenia mamy także w językach na-
szych wschodnich i południowych sąsiadów, dla

których jesteśmy Lachami, Lechistanem, Lenkai (to 
dla Litwinów) czy też Lengyel, jak nas piszą Węgrzy. Już 
w drugiej połowie IX wieku, nieznany z imienia mieszka-
niec wschodnich rubieży państwa Franków, zwany Geogra-
fem Bawarskim, spisując w ratyzbońskim Klasztorze św. 

Emmerama listę grodów i terytoriów z północnej strony 
Dunaju, wymienił na

niej, gdzieś na dzisiejszym terytorium Polski, lud Lendizi 
(Lędzianie, a więc może zniekształceni Lechici?). Wymie-
nił jeszcze sporo innych plemion, m.in. Glopean (Goplan), 
Ślężan, Wiślan, Opolan – ale żadnych Polan na jego liście 
nie było. Ani na żadnej innej.

Żydowski kupiec-zwiadowca w służbie arabskiego kalifa 
Kordoby, Ibrahim ibn Jakub, przedstawiając dokładne in-
formacje o północnych sąsiadach Czech, też nie wspomina 
żadnej Polski czy Polan, a używa określenia „kraj Mieszka” 
(opisywał ten kraj z Pragi, do

której dotarł akurat wtedy mniej więcej, kiedy Dobrawa 
szykowałasię do drogi ku swemu jeszcze pogańskiemu na-
rzeczonemu).

Co więcej, nawet syn i następca Mieszka, Bolesław Chro-
bry, wybił pierwszą monetę, denar z napisem „Gnezdun ci-
vitas” – państwo gnieźnieńskie, a nie „Polonia” jeszcze. Ta 
nazwa pojawia się dopiero w roku 1000, a spłynęła spod 
pióra biografa i naśladowcy świętego Wojciecha – także 
świętegoBrunona z Kwerfurtu. W Żywocie św. Wojciecha, 
spisywanym

przez niego w Rzymie, pojawiły się te słowa, włożone 
przez Brunona w usta świętego misjonarza: „De terra Pola-
norum, Guam dux Bolizlaus proximos christiano dominio 
procurat, ad uos pro uestra salute uenio” – „Z pobliskiego 
kraju Polan, nad którym sprawuje rządy chrześcijańskie 
książę Bolesław, przychodzę do was dla waszego zbawie-
nia”. Tak miał mówić św. Wojciech do pogańskich Prusów 
w kwietniu roku 997 tuż przed swą męczeńską

śmiercią, a zapisał to już trzy lata później na rzymskim 
Awentynie Bruno, który opierał się na bezpośrednim świa-
dectwie dwóch innych uczestników tej misji, słuchaczy 
Wojciechowej mowy do pogan: brata świętego – Radzi-
ma-Gaudentego oraz mnicha Benedykta- Bogusza. To ze 
źródła chrztu w łacińskim obrządku, ze stolicy łacińskiej 
cywilizacji, z Rzymu, z Awentynu, przyszła do nas nazwa 
Polania, Polanie, w roku 1000, po chrzcie – od razu z ideą 
misji chrześcijańskiej. Na pewno zaraz po roku 1000 jest już 
w częstym, poświadczonym przez rozmaite źródła użyciu. 
Bolesław Chrobry zaczął bić nowe denary – z jednoznacz-
nym już napisem Princes Polonie (i wyobrażeniem ptaka 
– może koguta, może pawia, może orła?).

Fragment publikacji prof. Andrzeja Nowaka z Instytut Historii 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, pot.: Znaczenie chrztu 
dla polskiej tożsamości.

Pełny tekst: https://publikacje.pan.pl/Content/117436/PDF/Nowak.pdf
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Na początku Mszy św. kard. Grzegorz Ryś podziękował 
obu wspólnotom, że mogą się wspólnie spotkać i razem się 
modlić – zarówno parafii Matki Bożej Królowej Polski, jak 
i krakowskiemu seminarium, w szczególności alumnom, 
którzy przyjmują dziś posługi lektoratu i akolitatu. – Te 
dwie wspólnoty schodzą się wprost w takim pragnieniu, że 
możemy się modlić o powołania kapłańskie z tej wspólnoty. 
Do tego też zapraszam – mówił metropolita krakowski.

W czasie homilii kard. Grzegorz Ryś zwrócił uwagę, że 
przemienienie Pana Jezusa na Górze Tabor było bardzo 
ważnym fragmentem drogi Jego uczniów – drogi ucznio-
stwa. – Uczyli się swojego Pana i uczyli się swojej wiary. 
Ta góra przemienienia jest bardzo ważnym momentem, bo 
ważnym momentem jest spotkać Mojżesza i Eliasza i bar-
dzo ważnym momentem jest spotkać przemienionego Jezu-
sa, który chce nas dotknąć. Jedno i drugie doświadczenie 
jest niesłychanie ważne w procesie wzrostu naszej wiary 
– mówił metropolita krakowski. 

Zaznaczył, że spotkanie z Mojżeszem i Eliaszem jest spo-
tkaniem z Prawem i Prorokami, czyli spotkaniem ze słowa-
mi Pisma. – Wejść w głęboką relację ze Słowem Boga. To 
jest to, co chcecie zrobić jako lektorzy – mówił kardynał, 
podkreślając, że to nie jest oczywiście zadanie tylko na 
ten rok, ale na całe życie. Zauważył, że Słowo należy tak 
czytać, by doświadczyć Jego wypełnienia na sobie. Ucznio-
wie Jezusa nie mają poczucia straty po odejściu Mojżesza 
i Eliasza, bo oni ze swoim przesłaniem są obecni w osobie 
Jezusa. – Jezus nie unieważnia tego, co było powiedziane 
w Piśmie, w dawnym przymierzu, w Starym Testamencie. 
Niczego z tego nie unieważnia, tylko wszystko w sobie wy-
pełnia – mówił metropolita. – W naszym życiu spotkanie ze 
Słowem Boga jest kluczowe. Wiara rodzi się ze słuchania, 
więc doświadczenie spotkane z Mojżeszem i Eliaszem, to 
jest spotkanie ze Słowem Boga w Biblii. Głębokie, przemie-
niające – dodawał. 

Zauważył, że przemienienie Jezusa było tak dojmujące, 
że uczniowie najpierw upadli z bojaźnią, a później zostali 
dotknięci przez Jezusa, i że jest to doświadczenie euchary-
styczne, bo przed Eucharystią się klęka i w Eucharystii ma 
się doświadczenie dotyku, czyli bliskości Jezusa. Metropoli-
ta krakowski zaznaczył, że ważne są oba te wymiary – cie-
szyć się z bliskości Jezusa i nie stracić do Niego szacunku. 
W tyk kontekście zachęcał kleryków do położenia nacisku 
na adorację. 

Kardynał zwrócił uwagę jeszcze na pierwsze czytanie, 
w którym opisane jest powołanie Abrama. Zaznaczył, że 

z Abramem w dziejach zbawienia pojawia się pierwszy 
człowiek, który jest odpowiedzialny, bo nie można tego 
powiedzieć ani o Adamie i jego synach Kainie i Ablu, ani 
o Noem. – Abram bierze odpowiedzialność za siebie, bo 
wszystko, co robi w odpowiedzi na wezwanie Boże, czyni 
w wolności – mówił metropolita. Zauważył, że hebrajskie 
„Lech-Lecha” można tłumaczyć na cztery sposoby: „idź 
dla siebie”, „idź ze sobą”, „idź ku sobie”, „idź przez siebie”, 
to znaczy „stań się autorem własnej drogi życia” – weź za 
siebie odpowiedzialność. Kardynał zwrócił uwagę, że Abra-
ham był odpowiedzialny zarówno za swoich bliskich, kiedy 
odbijał swojego porwanego bratanka jak i za obcych mu 
ludzi, gdy targował się z Bogiem w sprawie mieszkańców 
Sodomy. 

Zwracając się do przyszłych lektorów i akolitów, zazna-
czył, że dzisiaj jest „wieczór odpowiedzialności”. Przypo-
mniał, że te posługi nie są ani dla ich prywatnej pobożności, 
ani dla wywyższenia. – Jesteście w drodze do momentu, 
kiedy będziecie chcieli wziąć odpowiedzialność nie tylko za 
siebie, nie tylko za bliskich, ale za tę wspólnotę, która jest 
Kościołem – mówił kard. Grzegorz Ryś, życząc klerykom, 
by na tej drodze patronował im Abraham. 

Przed błogosławieństwem klerycy podziękowali kardy-
nałowi za udzielenie posług lektoratu i akolitatu. – Dzię-
kujemy za ojcowską obecność, pasterską troskę i modlitwę, 
a także za świadectwo wiary zakorzenionej w Ewangelii 
oraz wrażliwości na działanie Ducha Świętego w Kościele. 
Dziękujemy za Słowo, które umacnia, ukazuje piękno służ-
by i pomaga nam coraz dojrzalej odpowiadać na dar powo-
łania – mówił przedstawiciel kleryków, który podziękował 
także przełożonym z seminarium, proboszczowi Arki Pana 
i proboszczom ich rodzinnych parafii, rodzicom i bliskim, 
a także chorym i cierpiącym za ich „cichą ofiarę” w inten-
cjach alumnów, siostrom zakonnym za modlitwę oraz bra-
ciom z seminarium za towarzyszenie na drodze powołania 
i pomoc w przygotowaniu dzisiejszej uroczystości. 

Rektor krakowskiego seminarium, ks. Robert Woźniak 
przyłączył się także do podziękowań kleryków. – Drogi 
Ojcze, dziękuję Ci bardzo, że wprowadziłeś tych naszych 
braci na nowo, w nowy sposób w tajemnice Słowa i Eucha-
rystii. Razem z tobą seminarium i cała archidiecezja, w ten 
sposób i metropolia, wkracza w tych dniach na drogę sy-
nodu. Mam nadzieję, że z tym nowym błogosławieństwem 
i zapałem przydamy się na tej drodze – zwrócił się do kard. 
Grzegorza Rysia. 

Biuro Prasowe Archidiecezji Krakowskiej
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GORZKIE ŻALE 
We wszystkie niedziele Wielkiego Postu o 16.00 odbywa-
ło się nabożeństwo Gorzkich Żali z kazaniem pasyjnym. 
Bezpośrednio po Gorzkich Żalach Msza Święta.

DROGA KRZYŻOWA
W Wielkim Poście w każdy piątek było odprawiane nabo-
żeństwo Drogi Krzyżowej - no 16.30 dla dzieci o 17.15 dla 
dorosłych i o 19.00 dla młodzieży.

SPOTKANIA WSPÓLNOT
- W każdy wtorek Wielkiego Postu po Mszy Świętej o 11.00 
Stowarzyszenie Krwi Chrystusa zapraszało na wspólną 
modlitwę Koronką do Najdroższej Krwi Chrystusa.
- W sobotę 14 marca o 10.00 Wspólnota Duchowej Adop-
cji Dziecka Poczętego zaprosiła na Spotkanie i modlitwę. 
- W pierwsza niedzielę miesiąca 1 marca br. podczas Mszy 
Świętej o 8.00 odbylo się spotkanie Wspólnoty Żywego 
Różańca. Zelatorzy spotkali się w sali 8. 
- Straż Honorowa Serca Jezusowego zaprosiła na spotka-
nie we wtorek 10 marca br o 16.30 w sali nr 9. 

KARD. G. RYŚ W ARCE PANA
W sobotę na 28 lutego br. gościliśmy w naszym kościele 
kardynała Grzegorza Rysia . oraz przełożonych i kleryków 
naszego seminarium, który podczas Mszy świętej ustano-
wił kleryków III roku lektorami a IV akolitami. (Relacja 
wewnątrz numeru).

MĘSKI RÓŻANIEC 
W dniu 1 marca br. po Mszy świętej o 12.30 Rycerze Ko-
lumba zaprosili na Męski Różaniec w drodze od naszego 
kościoła do Krzyża Nowohuckiego.

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE 
Rekolekcje wielkopostne w tym roku odbyły się w termi-
nie od III niedzieli Wielkiego Postu, czyli od 8 marca do 
środy 11 marca. Dzieci szkół podstawowych zaprószone 
zostały na spotkania rekolekcyjne o 16.30. Rekolekcje wy-
głosił ks. Cezary Kokociński CM ze zgromadzenia księży 
misjonarzy.

PIELGRZYMKA DO JAPONII 
Nasza parafia organizuje pielgrzymkę do Japonii śla-
dami św. Maksymiliana na przełomie marca i kwietnia 
2027 roku. Organizatorem pielgrzymki jest ks. Janusz 
Mieczkowski. Informacje o pielgrzymce znajdują się na 

W niedzielę - 15 marca, Towarzystwo Przyjaciół Cho-
rych "Hospicjum im. św. Łazarza" rozpoczęło 29. edycję 
akcji Pola Nadziei, która będzie trwała do 31 maja 2026r. 
W szczególnym roku jubileuszu 45-lecia działalności To-
warzystwa Przyjaciół Chorych „Hospicjum im. św. Łaza-
rza” zwracamy się z serdecznym zaproszeniem do włącze-
nia się w 29. edycję żonkilowej akcji Pola Nadziei i prośbą 
o wsparcie naszych starań mających na celu pozyskanie 
środków na hospicyjną działalność, aby chorzy u kresu 
życia mogli otrzymać odpowiednią opiekę.

Pacjent potrzebujący hospicyjnej troski nie ma czasu, 
aby czekać na pomoc. Nie można przywrócić jego zdrowia 
ani uratować życia, ale można zrobić coś bardzo ważnego 
dla chorego i jego bliskich. Można podarować czas, życie 
bez bólu, a życzliwym towarzyszeniem zmniejszyć lęk. 
Na tym polega misja Hospicjum św. Łazarza”, którą wraz 
z pracownikami, wolontariuszami i przyjaciółmi realizu-
jemy od 45 lat. Pomoc ta nie byłaby możliwa bez wspar-
cia tysięcy ludzi,którzy na przestrzeni tego czasu włączają 
się w działalność naszego Hospicjum.Dzięki tej ogromnej 
pomocy chorzy u kresu życia mogą usłyszeć: nie bój się, 
będziemy TUTAJ. TERAZ. Z TOBĄ. Jak każdego roku, 
bardzo Państwa prosimy o pomoc, bądźcie z nami, bo 

dzięki Waszemu zaangażowaniu żonkile zakwitają naj-
piękniej.

Z żonkilowym pozdrowieniem,
Renata Połomska
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„Głos Arki Pana” jest dostępny w:
– Grocie MB Fatimskiej
– na stoliku pod organami (w niedziele)
– redakcji Głosu Arki Pana (obok wejścia na plebanię) 

internetowej stronie parafialne (pdf) oraz na sto-
likach pod organami i w grocie. Zapisy przyjmuje 
Siostra w kancelarii parafialnej do 18 kwietnia. Przy 
zapisie pierwsza wpłata w wysokości 3.000 zł. Piel-
grzymka się odbędzie, jeśli zbierze się 30 uczestni-
ków.

SPOTKANIE KANDYDATÓW 
DO BIERZMOWANIA 
W piątek 6 marca br. spotkanie kandydatów do bierz-
mowania z klas siódmych na Mszy o 18.00 i po niej 
katecheza w kościele. W niedzielę 15 maca br. po 
Mszy o 11.00 w kaplicy pojednania odbyło się Spo-
tkanie rodziców kandydatów do bierzmowania z klas 
VIII.

ODWIEDZINY CHORYCH
W sobotę 7 maca br. o 8.00 po Mszy świętej wo-
tywnej różaniec fatimski. Od 9.00 odwiedziny cho-
rych z posługą sakramentalną. Po południu w sobotę 
wieczór zawierzenia. O 17.15 różaniec. Po nim Msza 
Święta. Po Mszy medytacja przed Najświętszym 
Sakramentem zakończona indywidualnym błogo-
sławieństwem.

KWESTA SIÓSTR SŁUŻEBNICZEK 
ZE SKOCZOWA
W niedziele 15 marca gościliśmy siostry i ich nie-
pełnosprawnych podopiecznych,z Dom Pomocy Spo-
łecznej Zgromadzenia Sióstr Służebniczek BDNP 
w Skoczowie. którzy kwestowali na rzecz swego 
domu.

SKLADKA 
15 marca br. W trzecią niedzielę miesiąca – ofiara 
z tacy przeznaczona była na inwestycje w naszym 
kościele. A zespół charytatywny naszej parafii roz-
prowadzał baranki wielkanocne i paschaliki „Caritas”.

SYNOD 
W naszej parafii jeszcze do niedawna działał Zespól 
Synodalny, który powołał kard. Karol Wojtyła, Sy-
nod ten oficjalne zakończył się podczas pierwszej 
pielgrzymki św. Jana Pawla II do Polski. Metropolita 
krakowski ks. kard. Grzegorz Ryś w dniach 13 i 14 
marca br. zwołał spotkanie otwierające kolejny Sy-
nod Diecezjalny. Obradom przewodniczył sekretarz 
generalny Synodu Biskupów, kard. Mario Grech. 
Uroczyste, oficjalne otwarcie II Synodu Duszpaster-
skiego Archidiecezji Krakowskiej nastąpiło podczas 
Mszy św. 14 marca o godz. 18.00 w Sanktuarium 
św. Jana Pawła II. Przewodniczącym Synodu został 
bp prof. dr hab. Janusz Mastalski. 
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W NASZEJ PARAFII – FOTO. TADEUSZ PAŁKA

28.02.2026 - PRZYJĘCIE POSŁUGI AKOLITATU I LEKTORATU

01.03.2026 -MĘSKI RÓŻANIEC

09.03.2026 REKOLEKCJE

GORZKIE ŻALE I DROGA KRZYŻOWA


